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ROK IV. 


Wilno, 30 grudnia. 

Urzędową kowieńska „Ljetuwa“ za- 
tnieszcza artykuł, który można uważać 
za programowy 6 szkolnictwie mniejszo 
ści narodowych. Jest to pierwsza zapo- 
wiedź nowego okresu ucisku polaków 
na Litwie. 

Pisma uważają, że polacy uzyskali 
za poprzedniego rządu daleko idące ulgi 
które groziły Litwie polonizacją. Do 
szkół polskich uczęszczali nietylko pola 
cy, ale znaczna część litwinów, białoru- 
sinów i rosjan. 

Nowy rząd, zdaniem „Lietuwy” nie 
powinien tego tolerować. Urzędowe pis 
mo litewskie powołuje się na rzekome 


prześladowania szkolnictwa litewskiego | 


na Wileńszczyźnie, 

Z polskich źródeł w Kownie otrzymu 
jemy następujące dane. Według urzędo 
wej statystyki kowieńskiej na ziemi wi- 
leńskiei jest około 100,000 ltwinów, któ 
rzy posiadają mniejwięcej 150 szkół po- 
czątkowych prywatnych i rządowych. 

„Na Litwie natomiast zamieszkuje 200 
tysięcy polaków, którzy obecnie posia- 
dają 60 szkół początkowych. Zatem na 
ogólną liczbę polaków na Litwie stosun 
kowo do Wileńszczyzny powinna ilość 
szkól! polskich na Litwie wynosić 300. 

Tymczasem rząd litewski uważa, że 
60 szkół polskich jest zbyt dużo. Jedno- 
cześnie w kołach polskich w Kownie 
krążą pogłoski, że około 400 nauczycieli 
polskich ma być usuniętych z posad i 
zastąpionych litwinami. 

Nowy min. oświaty Bistras jakoby 
zamierza skasować 90 proc. polskich 
szkół powszechnych. Wiadomość ra wy 
wołała wielkie przygnębienie w kołuch 
polskich. 

Wilno, 30 grudnia. 

Z Kowna donoszą: Nowy rząd zamie 
rza rozwiązać wszystkie robonicze 
związki zawodowe. Liczba aresztowa= 
nych robotników zwiększa się z dniem 
każdym. 

Wilno, 30 grudnia. 

Według wiadomości z Kowna z każ 
dym dniem zwiększają się tam represje. 
W pobliżu Kowna zorganizowano wielki 
obóz koncentracyjny, do którego sps- 
dza się dziesiątkami osoby podejrzane o 
nieprzychyłność dla obecnego rządu. Re 
presje te wywołały oburzenie w satem 
m eście. 
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Wilno, 30 grudnia. 
Z Kowna donoszą: Premjer Waldc- 
maras uwiadomił Watykan, że w 
4 


Kto zamordował? 


Gajowy, twierdzi. że o niczem nie wie.—Las pochłonął 
krwawą tajemicę. 


Piotrków, 31 grudnia. 
Przed kilku dniami mieszkańcy wsi 
Usieczna pòd Piotrkowem zostali zain- 
trygowani zagadkowem zniknięciem je- 
dnego 2 zamożniejszych gospodarzy, Jó 
zefa Piasty. W przeddzień świąt Boże- 
go Narodzenia Piast udał się do pobli- 
skiego lasu po choinkę i więcej nie po- 
wrócił. Żariepokojona rodzina tegoż 
dnia jeszcze udała się w poszukiwania 
zaginionego, jednakże nie przyiiiosty 
one żadnych rezultatów. 
Daremnie oczekiwano również po- 
RU Piasty w ciągu następnych kilku 
ni. 


Powiadomiono wreszcie о powyż- 
szem policję, Dwaj policjanci, którzy 
przeszukali pobliskie lasy natrafili w od 
ległości kilometra od wsi Usieczna na 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, leżącć w 
przydrożnym rowie. Był to Józef Piasta 
Zmarły miał na ciele kilka гап zadanych 
tępem narzędziem. Obok niego na ziemi 
leżała piłka ręczna i ścięta choinka. 


| 


Warszawa, 31 grudnia. 
Dwudziestoletnia hafciarka, panna 
Helena Kicińska (Towarowa 25), pozna- 
ła w kinie trzech wesołych młodzieńców 
Po kawalerskiej jeździe taksówką 
postanowiono spożyć wspólną kolację. 
Towarzystwo wysiadło przed do- 
mem nr. 75 w Alejach Jerozolimskich. 
Helenka pamięta, że jechała windą, 
ale nie wie, na które piętro. Ро chwili 
znalazła się w garsonierze. 
Zagotowano herbatę. Na stole stanę- 
ty butelki i półmiski z zakąskami. 
Młodzieńcy pili zapamiętale, nama- 


wiali też młodą osóbkę, ale bez skutku. |cy 


Upór dziewczęcia zirytował męską 
kompanię. 

— A ja ci mówie, — krzyknął jeden, 
— że będziesz piła! 

Wykręcono jej ręce ku tyłowi, do 
ust przyciśnięto szyjkę butelki. Helenka 


Epidemia samokójsiw w Zakopanem. 
Skok z 4 piętra.—Otrucie. — Zaczadzenie. — Strzały. 


Zakopane, 31 grudnia, |niedoboru kasowego ponelnił zamobóż- 


Przebywająca tu na kuracji p. Irena 


R. zamieszkała w willi „Krzemień“. sko wy! Krupówki 
czyła z 4-go piętra sanatorjun Czerwo-. siebie w 


nego Krzyża i doznała jedynie zwichnię 
¿cia biodra, 
Były kierownik księgarni dworco- 


wej „Ruchu“ p. Krzypkowski na skutek 
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Teror szaleje na Litwie. 
Zapowiedź ostrych represji względem polaków. 


Masowe aresztowania.—Przymusowe rozwiązywa- 
nie zawodowych związków robotniczych. — Walde- 
maras podpisze konkordat z Watykanem. 


| 


Do klubu sadystów 


wciągnięto podstępem młodą warszawiankę. 


| Trzęsienie ziemi 


poczyniło w Ameryce po- 
ważne szkody, 


"Nowy Jork, 30 grudnia. 

Z Południowej Ameryki donoszą o 
nowem wielkiem trzęsieniu ziemi. Nad 
granicą Kolumbji zostało zniszczone 
miasto Ganchual i Aldana. 

Uczeni przypuszczają, że trzęsienie 
ziemi pozostaje w łączności z wybuchem 
wulkanu Cumbal, Miasto Naranjito po- 
łożone nad linją kolejową Guayaquil 
Quito zostało w czasie trzęsienia ziemi 
nawiedzone strasznym pożarem i cał- 
kowicie zniszczone. Szkody w tem mie- 
ście są obliczane na 250 milionów fun- 
tów angielskich. 


Dwie przyjaciółki 
w шай, 
Związały się szalem i spół- 
nie popełniły samobójstwo 


Wiedeń, 30 grudnia. 

W pobliżu przystani południowo nie 
mieckiego towarzystwa żeglugi na Du- 
па} wydobyto zwłoki dwuch dziew» 
cząt, związane jedwabnym szalem. 

Śledztwo ujawniło, iż były to przys 
iaciółki, które postanowiły rzzem zakoń 
czyć życie samobójstwem. 


dniach najbliższych podpisany będzie 
konkordat czego wzbraniał się dokonać 
rząd poprzedni. А 


Huragan na Pomorzu. 
Gdynia bez elektryczności. 


; Тогий, 31 grudnia. 

W ciągu ostatnich dni nad Pomorzem 
szalały burze i gwałtowne wiatry. 

W Gdyni, po znaczniejszych opadach 
śniegów, obniżyła się temperatura przy 
silnych wiatrach wschodnich. 

Wiatr, wiejący od morza, pozrywał 
wiele dachówek, poznosił strzechy sło 
miane, powywracał słupy telegraficzne 
i uszkodził urządzenie elektryczne. 

Gdynią przez 48 godzin pozostawała 
bez światła elektrycznego. 

Fale w porcie gdyńskim były tal 


Jak stwierdziło śledztwo, Piasta bez 
pośrednio przed śmiercią stoczył walkę 
z jakimś tajemniczym przeciwnikiem, 
który zadał mu kilka ciosów. 

Wieśniak prawdopodobnie stracił 
przytomność i w kilka godzin później 
zmatł wskutek upływu krwi i silnego 
mrozu. 


Śledztwo policyjne wykluczyło mord 


rabunkowy, gdyż napastnicy nie tknęli 
ишу nienia znaieo. мае, że dodą obawa, 0 Баева 


Po kilku dniach ustalono, iż Piast|odprowadzić je wyłąb us 
spotkał się w lesie z gajowym leśnictwa Чргоу е аи 


Uszczyn, lgnacym Dypczyńskim, z któ 
rym żył od dłuższego czasu na wojennej 
stopie. 

Dypczyński został aresztowany. Nie 
przyznaje się on do dokonania zbrodni i 
twierdzi, iż widział wprawdzie w lesie 
Piastę, jednakże nie wszczynał z nim 
rozmowy. 

Policja piottkowska w dalszym ciągu 
prowadzi energiczne śledztwo. : 


80 wisielców 


w Konstantynopolu. 


Londyn, 30 grudnia. 
Według wiadomości z Konstantyno« 
pola, 80 Китабу, którzy byli oskarżeni 
o rabunek i mord, zostało skazanych na 
śmierć. Wyrok już został wykonany. 
Niezależnie od tego zńaczna część о- 
skarżonych otrzymała dłuższe kary wię= 

zienne. Kurdowie, skazani wyrokiem tri 

bunału, brali udział w powstaniu 19: 
roku, teroryzując, jak głosi oskarżenie, 


broniła się, a pijaków ogarniała coraz 
większa pasja. 

Przywiązali dzieweczkę do fotela, 
skrępowali jej ręce ręcznikiem i bili. 

— Będziesz piłą? 

Helenka chciała krzyczeć. Wetknię- 
to jej knebel do ust. Cios spadał za cio- 
sem, póki nie zemdlała. 

lie czasu minęło — nie wie. Gdy 
się ocknęła, kawalerowie spali między 
poprzewracanemi butelkami. 

Zdołała rozluźnić więzy i jak szalona 
zbiegła po schodach do dozorczyni do- 
mu, gdzie jej udzielono pierwszej pómo= 


Anglicy żądają 


od Francii wydania szpiega. 
niemieckiego. 

Paryż, 30 grudnia, 
Agencja Wschodnia. 

Władze angielskie zwróciły się do 

policii francuskiej z wezwaniem do wy 
dania policji angielskiej szpięga niemiec 
kiego, b. kapitana marynarki powietrz 
nej angielskiej, Stramiersa, oskarżonego 
3 o zbrodnię bigamji, 
Policja nrowadzi energiczne śledz- 
two. Nazwiska brutali jeszcze nie są u= 
stalone, poniewaź we wspomnianym do- 
mu mieszczą się liczne pokoje kawaler- 
skie.. Jest to wielka, 6-ciopiętrowa ka- 
mienica. » 


Kryzys finansowy 
w Albanii. 


Urzędnicy nie dostają pensji. 


Belgrad, 30 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Z Tirany donoszą, iż kryzys finan- 
sów albańskich doszedł już do tego stop 
nia, że kasy rządowe nie są w stanie 
wypłacać poborów urzędnikom. Za- 
miast pieniędzy rząd wydaje na pokry- 
cie gaż urzędniczych kony, których jed 
nak ludność nie chce przyjmować. 

Prezydent republiki, Achmed Zogu, 

Portjer hotelu „Turystów“ Ludwik |wszczął we Włoszech gorączkowe sta- 
Pędzimaż strzelił do siebie w celu samo rania, zmierzające do pozyskania więk- 
bójczym. Odwieziono go w stanie cięż- |szej pożyczki na cęle specjalnie skar- 
kim do szpitala klimatycznego, bowe, “лы Де: 


stwo przez otrucie і zaczaądzeiiię. 
Zamieszkały w hotelu „Sport“ przy 

ki Prus-Srowski strzelił do 

restauracji M'eszczańskiej. 
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Nina Bang 


p'erwszy niewieści mi- 
nister w Europie. 


Jest ona socjalistką; po- 
łożyła zasługi na polu 
naukowem. 


Nazwisko Niny Bang stało się histo- 
rycznem przez to. że Nina Bang jest 
pierwszym nlewieścim ministrem w Eu- 
ropie. 

Danja była z krajów europejskich 
pierwszym, który kobtecie powierzył 
Stanowisko ministra oświaty. Przeciw- 
ko mianowaniu jej podnosiły się pewne 
głosy protestu, motywując swój sprze- 
ciw tem, że kobieta jest zbyt impulsyw- 
mą, zanadto pozwala ponosić się tczu- 
cit į temmeramientowi. aby mogła Spro- 
stać zadaniu męża stanu, 

Nina Bang nietylko nie zadała kła- 
mu tej opinii о kobiecem usposobieniu, 
ale przeciwnie, zaznaczyła ten fakt.bar- 
dzo silnie, 

Opowiadają o niej, że pewnego ra- 
zu jednego ze swoich meskich kolegów, 
który chciał w featrze wstać, gdy mu- 
zyka grała hymn państwowy, pociąg- 
nęła za połę marynarki { zmusiła w ten 
sposób. aby usiadł Bylo to czysto ро 
kobiecemu, ale z tego nie wynika, aby 
każdy niewieści minister miał czynić to 
samo 

Wybryki Niny Bang me przesądzają 
{eszcze zasadniczo kwestji kobiety-mi- 
nistra. Te wybryki zresztą nie są tego 
rodzaju, aby pierwszy eksperyment z 
kobiecym ministrem można uważać za 
zupełnie chybiony. Nina Bang potrafiła 
sobie u ludności wyrobić nie mniejszy 
respekt od swoich męskich kolegów. 
Zarzucano jej wprawdzie, że przy тіа- 
nowaniach w szkolnictwie nle zawsze 
była bezwzględnie sprawiedliwą | bez. 
рагіуіпа; czy jednak ministrowie płci 
męskiej zawsze odznaczają się ścisłą 
beznartyjnością? 

Najlepszym dowodem tego. że do- 
świadczenie - kobietą-ministrem nie by- 
ło znów tak fatalne, jest fakt, że przy 
tworzeniu nowego gabinetu duńskiego 
czysto burżuazyjnego, równie poważe 
nie bierze sle pod uwage kandydaturę 
koblecą na ministra. 


Należy zaznaczyć, że kobiecy míni! 


ster z gabineru Stąuninza, Nina Bang 
nie jest bynajmniej jakąś wykolejoną 
emancypantką. ale solidną meżatką, Кїб- 
ra owdowiała, i matka dorosłej córki, 
Zmarły mąż Niny Bang był znanym 
duńskim politykiem z partji socjalistycz- 
nej, córka jest studentką. Pani Bang by- 
ła początkowo nauczycielką, potem 
pracowała w redakcji dziennika „Social 
Demokratel“, następnie otrzymała man- 
dat poselski i uzyskała pewien wpływ 
w stronnictwie, nie grając tam jednak 
pierwszej roli. 

Nina Bang ma również pewne zasłu- 
gi na polu naukowem і wydała cały sze- 
rez wartościowych prac z dziedziny 
etnografii | historji. Nina Bang w czasie, 
gdy piastował1 godność ministra inte- 
resowała się bardzo silnie sprawą zbio- 
rów duńskiego muzeum narodowego, 
oraz poświęcała dużo uwagi kwestji 
teatru szkolnego, uważając teatr za 
ważny czynnik pedagogiczny w wy- 
showaniu młodzieży. 


Nowy drapacz nieba 
w New-Yorku. 


Na 110 Т jeździć 
hądzie 
pan gospodarz po komorne. 


Od 30.000 lokatorów zbierze 
grube miliony. 


Miasto New = Yo! 
mie już na samą my: e Wiosna 1929 r. 
wśród swych drapaczów nieba posia- 
dać będzie okaz, przechodzący wsżyst- 
ko. do czego dotąd ludzi doszła w 
zakresie budownictwa. 
tym bowiem czasie ma powstać 
mowy drapacz п — plbrzym о 110 
piętrach, o dachu, leżącym 1208 stóp po- 
nad poziomem ulicy. Będzie to gmach 
mieszczący 30 tysięcy ludzi, a о 56 pię- 


ieszy się ozrom- 


то m e 


РМС б w'errnnwy 


To nie gołębnik, lecz hangar. 


L 


Nuncjusz papieski w War- 
szawie—kardynatłem. 


Eliksir życia 


5 punktów, które zapewnić mają długie, beztroskie 
życie. 


Największy ambaras 


Mr. John D. Rockefeller, senior zna- 
nej amerykańskiej rodziny, obchodził 
|przed miesiącem swą 86 rocznicę uro- 
dzin. Naturalnie w dniu tym najelegant- 
'sze koła Nowego Jorku zasypały go po- 
|zdrowieniami i życzeniami. Mr. Rocke- 
ieller jest pod względem fizycznym јак 
i umysłowym zupełnie jeszcze świeży. 
Najprawdopodobniej dożyje do stu lat, 

W New Jorku rozeszła się wieść, że 
|John Rockefeller zawdzięcza swe kwit- 
пасе zdrowie cudownemu  eliksirowi, 
wynalezionemu przez amerykańskiego 
lekarza. Rockefeller miał odkupić ten 
eliksir życia za miljon dolarów. Poza- 
tem lekarz tea podobne. miał przyrzec, 


mu innemu. Ойу Rockefeller dowiedział 
się o tei pogłosce. przyznał, że rzeczy- 
wiście posiada cudowny środek na dłu- 
'gotrwałe życie, który zawdzięcza swe- 
mu lekarzowi domowemu, dr. Winto- 
nowi. 

— W dniu moich urodzin, oświadczył 
Rockefeller, zdradzę moją tajemnicę mo 
im najbliższym przyjaciołom. 
i> 19 listopada odbył się zapowiedziany 
| bankiet. Pomimo oficjalnej prohibicji, nie 
|zbywało jednak na trunkach. 

Po mowach i toastach zabrał głos 
sam Rockeieller t oświadczył, że chciał- 
by zdradzić swą tajemnicę tylko zaufa- 
| пут, Lokaje podali każdemu z gości wy 
drukowańy blankiet z podpisem Rocke- 
fellera. 

Formiilarz miał formę czeku, na któ- 
rym wypisane były następujące rady: 

1. Unikaj tłuszczu. Smukłość jest 
zdrowiem. 

2. Używaj regularnie ruchu. 

3. Podczas snu dbaj о to, by zawsze 
oddychać swieżem powietrzem. Świeże 
powietrze jest antidotum przeciw każ- 
dej chorobie. М 

4. Pij codziennie 3 litry wody. р 

5. Unikaj wszelkiego zmartwienia i 
wielkiego zdenerwowania. 

W pierwszej chwili wszyscy uczest- 
nicy bankietu byli niezmiernie zdziwieni 
prostemi zasadami cudownej recepty, — 
Następnie jednak jeden z ucztujących 
zwrócił uwagę na to, że przepis ten mo- 


ter wyższy od najwyższego dotąd qma- 
chu Wootworth. 

Koszt tej budowli wyniesie 18 milia- 
nów dolarów, do czego doliczyć jeszcze 
trzeba 4 ; pół miljona dalarów na plac 
pod budynek. 
| Ро wykończeniu gmach ten posiadać 
będzie dla wygody swych lokatorów dż 
60 wind. Dwie z nich będą kursowały 
bezpośrednio na 82 piętro. skąd cziere- 
Ima muiejszemi lokatorzy dostawać się 
będą odrazu na 110 piętro. 

W tym gmachu — olbrzymie miss- 
cię się będa biura zatrudniające ogółem 
30 tysięcy ludzi. 

Całe miasto w Jednym domul 


W Pavia (we Włoszech) nad rzeką Ticino, wybudowano hangar dla hydro- 
planów, obsługujących Inle: Tryjest—Pavla—Turyn. Kształtem swym budy- 
nek ten przypomina raczej gigantyczny... gołębnik, niż hangar. 


że nie sprzeda swego wynalazku niko- | 


Nuncjusz Stolicy Apostolskiej w r0isce 

msr. Lauri, którego nominacja na kar- 

dynała ogłoszoną będzie na najuliższem 

zebraniu rzymskiego konsystorza, Wrę- 

czenie kapelusza kardynalskiego odbę- 
się w Warszawie. 


Rochietellera 


Rewolucja w Nicaragua 


z— piątym punkiem. 


12е mieć znaczenie tylko dla bogatych іш 
dzi, jakim jest sam Rockefeller. Senior 
odpowiedział. że kuracja ta jest przy- 
5іерпа dla każdego nawet biedaka, wod. 
|bowiem we nie kosztuje, na gimnastykę 
każdy może sobie pozwolić i t. d. 

— Bardzo dobrze — odpowiedział pr 
symista — ale co zrobić z piątym war 
kiem? Człowiek, walczący o byt, nic 
może uniknąć codziennych zmartwień 
trosk, 

Rockcielier zamyślił się nieco 1 od- 
rzekł: 

— Przypuśćmy, że większość ніг 
nie moeż spełnić piątego warunku. — 
W takim razie recepta traci 20 ргосеп' 
wartości, ale pozostałe cztery piąte za 
chowają nadal swoją wartość. Wobec t 
go ludzie miast 100 lat, będą żyli tylk: 
osiemdziesiąt, 

Historia ta przewinęła się prze 
szpalty wszystkich amerykańskich pisn 
; anaon żę параме тораи 

londyńskich wydał о recepcie Rockefel- 
[ега ciekawą opinię. Według jego zdania | Admirał Stanów Zjednoczonych Latimer 
żadne kuracje, aparaty i lekarstwa, kosz- | Otrzymał od swego rządu polecenie za- 
tujące tyle pieniędzy, nie przyczynią się | prowadzenia ładu į porządku w republi- 
do tak cudownych wyników, јак tych 5| ce Nicaragua, gdzie- szaleje krwawa 
punktów recepty Rockefellera. wojna domowa. 


ШЇЇ u dyplomatów ЇКЇ. 


Złożyli wizytę ambasadorowi japońskiemu, агоепіуй- 
skiemu attache wojskowemu i sekretarzowi ambasa= 
dv francuskiej. 


W ostatnich dniach, jak donoszą ga-|specjalnego przyrządu złodziejskiego. 
zety berlińskie, zaszły w sposób zastra- | Sprawcy, przeszukawszy majspokojniej 
szający liczne włamania do mieszkań |całe mieszkanie, zabrali wszystkie ko- 
członków berlińskiego koła dyploma-, sztowności i przedmioty cenniejsze, 
tycznego. | Miedzy innemi skradziono pierścionek 

Przed dwoma tygodniami dokonano | platynowy z dwoma szafirami i brylan= 
śmiałego włamania do ambasady japoń- | tami, złoty pierścień z małym krzyżem 

Sprawcy skradli, jak swego сга- |2 brylantów, pięć złotych pierścionków, 
su stwierdzono, 2 pokojit sypialnego , broszkę z monogramem, dwie pary kol- 
ambasadora, barona Nagooka, złotą pa- czyków z diamentami i perłami јарой- 
pierośnicę, futra i pugiłares z 1600 mar- |skiemi, dwa złote zegarki damskie z 
brylantami, złoty zegarek męski, liczne 
a cenne medale złote, dwa srebrne: Кале 
delabrv. ważące około 2 kilogramów, 


W drugim dniu świąt stwierdzono 
dwa włamania u dypiomatów zagra- 


nicznych, przyczem &Кгаб опо argen- 
tyńskiemu attache wojskowemu, puł- 
kownikowi Rodriguez ji pierwszemu 
francuskiemu sekretarzowi ambasady, 
p. Hoppenot, cenne dywany i różne 
przedmioty wartościowe. 


oraz srebrną zastawę na stół na 18 
osób. 

W drugie święto okradziona р. Hops 
penot, mieszkającego па ul. Uhlanda. 
Około godziny 11-сј poszii wszyscy do- 
mownicy spać. W nocy słyszano jakby 


Pułk. Rodriguez mieszka na Witz- lekki szelest, na który nie zwrócono 
lebenplatz w Charleitenburgu, gdzie od- | uwagi, w przekonaniu, że to dochodzi 
najmułe większe mieszkanie па 4 pię- ze schodów. Dopiero rang stwierdzono, 
trze. Drugiego dnia świąt, około 4 popol. że włamywacze otworzyli drzwi wej- 
wyszedł z małżonką swą na miasto, а |Ściowe z koryiarza, a skradłszy z mie- 
służącą wyszła na kilka godzin wpierw. |szkania dwa cente dywany bucharskie 
Wychodząc. zamknął p. Rodriguez|i futro damskie, wyszli niepostrzeżent, 
pierwsze drzwi. które mają trzy zamki. Zarówno attache argentyński, јак se» 
Kiedy służąca wróciła. około 7 wieczo- kretarz ambasady francuskiej nazna« 
тет, drzwi były uchylone, zamki uszko- czyl znaczne nagrody za odaalezienią 
dzone i widocznie otwarte zapomocą skradzionych przedmiotów, 


s 


— Pan żąda ode mnie 15 złotych za 


NYSTOOTYĄNĄ pew KAR 


ŁADNA PERSPEKTYWA. 


Łódź, 31 grudnia. 
Bóg jedyny wiedzieć raczy, 


kami* stało! Jakby w nich bies wstąpił 
jakby ich 
Lucyper natchnął. 
Łupili się po skórze, walili po gło- 
wach, 


Fryzjer: Tak, panie... Nic się nie za- grzmocili po karkach, 


wyrwanie zęba, przes ez to trwa tylko rabia ostatnio... Klijepci nie chcą do mnie |awanturowali na ulicy, aż dziw bierze. 


miniię.. Ја przez godzinę tyle nie za- 
rabiam!.. 

— Jeżeli рал chę mogę panu przez 
całą godzinę wyrywać jeden 24р... 


przychodzć od czasu, gdy wpakt wano Nigdy jeszcze datychczas tego nie 
mnie do szpitala warjatów za (о. że było. Jedenaście protokułów spisano w 
chciałem pewnemu gościowi poderznąć |łódzkich komisariatach policyjnych za 
gardło... | bójki i zakłócenie spokoju publicznego. 


Żywa pochodnia. 


Siraszna Śmierć 


w płomieniach mściwego amanfa. 


Chciał podpalić zagrodę i sam się spalil. 


Pabjanice 31 grudnia 

Wieś Prawda pod Pabjanicami od 
pierwszego dnia świąt Bożego Narodze- | 
nia żyje pod wrażeniem strasznego wye, 
padku, jaki wydarzył się na jej terenie. | 

We wsi tej od szeregu lat zamieszkuje 
gospodarz Antoni Walerczak. Waler- 
czak jest ojcem zamężnej córki Agaty. 
O rękę tej córki starał się w swoim cza 
sie syn gospodarski z sąsiedniej wioski, 
Redryni, Mikołaj Komarski. Jednakże 
Agata nie lubiła Komarskiego i nie przy 
46а jego propozycji małżeńskiej. 

Zawiedziony w swych nadziejach 
młodzieniec poprzysiągł jej zemstę. 

W kilka tygodni po ślubie Agaty, na- 
padł jej męża Jackowskiego na drodze. 
Usiłował go zabić, Lecz zbrodniczy za- 
miar udaremniony został przez kilku 
włościan, którzy byli przypadkowymi 
świadkami zamachu na życie młodego 
małżonka. 

Dzięki wyrozumiałości i dobroci Ja- 
teckiego obeszło się wówczas bez inter- 
жепс}; policji, 

Ale zawzięty Komarski pomszczenia 
rzekomej swej krzywdy nie poniechał i 
nadal. 

Przemyśliwał nad sposobem jej wy- 
konania. 

Aż obmyśliwszy wszystko dokładnie 
w pierwszym dniu świąt przystąpił do 
zrealizowania swych mściwych zamia- 
rów. 

Zakradł się do obory Jackowskiego 
1 podpalił ją. To samo zamierzał uczynić | 
z budynk'em mieszkalnym. Zaopatrzony 
w benzynę, oblał nią drewniane ściany 
domu, poczem zapalił snopek słomy, 
Traf chciał, że część benzyny wylała się 
Фер 


| 


F giel przyrody, 
który dużo wytłumaczy. 


Kto nie może zrozumieć, jak mogą 
istnieć społeczeństwa, rzedzone przez 
ludzi niemających qłowy lnie idzie tu o 
żadną aluzję do ojców pewnego miasta), 
temu wyjaśni się niemało. kiedy się do- 
wie o następującym дїп przyrody. 

Gąsienice pewnych motyli żyją da- 
fej po ucięciu głowy i po przeobrażeniu 


normalnem wydają motyle również bez _ 


głów, które także żyja. — Niektórzy 
przyrodnicy twierdzą, -że owe stworze- 
nia bez głów żyją nawet.dłużej, wiż inne 
z głowami. Ktoby nie w.erzył. niech, 
wie. że motyl ów nazywa się „Lymani- 
rya dispar", 


ni nie spostrzegł, Przy wzniecaniu ognia! gał po oborze. Jadkowski stanął niezde- 
zapaliło się na nim ubranie, cydowanie.. Nie wiedział, co miał 
Komarski usiłował tłumić na sobie | wpierw gasić — oborę, ozy ubranie na 
ogień, jednakże to na nic się zdało, bo- | podpalaczu. $ 
wiem zbyt intensywnie i nagle ogarnął Ów krótki moment niezdecydowania 
go płomeń. Po kilku minutach mściwy | wystarczył, by ofiara własnej zbrodni- 
amant zamienił się w żywą pochodnię. czości padła nieprzytomna na ziemię. 
Przerażony krzykiem począł wzywać Dopiero teraz rzucił się Jackowski do 
pomocy. Poslyszał to Jackowski i wy-| gaszenia na nim ubran'a. Ratunek oka- 


biegł na dziedziniec swojej zagrody. 
Tu ujrzał płonącą oborę i człow'eka, 


zał się już jednak spóźniony, Komarnic- 
ki umarł w strasznych męczarniach, 


który jak szalony krzycząc z bólu bie- | 


Ostatnie w 


roku starym 


„wystepy“ złodziej aszków łódzk ch. 


Kradli co się dało, nawet kalendarze na r. 1927. 


3 Łódż, 31 grudnia 

Raporty policyjne dnia wczorajsze- 
go przynoszą nam nową ѕегје występów 
Жо ejskich. 

Oto p Maksymilian Napieralski, za- 
mieszkały przy ul. Ogrodowej 26 skon- 
statował wczoraj, iż zginęły mu rozmai- 
te przedmioty oraz garderoba, wartości 
kilkuset złotych. P. Napieralski był 
wprawdzie kika godzin“ nieobecny w 
swem mieszkaniu, jednakże po powro- 
сіе do domu dizwi wejściowe były zam- 
knięte і zamki nieuszkodzone. 

Poszkodowany wobec tego nie wie 
jaką drogą dostali się do mieszkania zło 
dzieie,, co nic wątpliwie wyświetli poli- 
cia. 

.. 


D 

Р. Joachima Głowińskiego (Andrzeja 
nr. 33) spotkała na ulicy przykra niespo 
dzianka, gdyż w trakcie oczekiwania na 
tramwaj jakiś jegomość sięgnął niedys- 
kretnie do jego k.eszeni i wyciągnął mu 
portiel zawierający 500 złotych, 


| Poszkodowany nie zawważył wpraw 
dzie delikatnej cperacji nieznajomego 
mężczyzny, na szczęście jednak jakiś 
przechodzeń przyłapał amatora portfelu 
z grubszą gotówką. 

Powędrował on dy komisarjatu, gdzie 
okazalo się, iż był te Hersz Polakowski, 
*amieszkały przy ul. Tutomierskiej 36, 


+ 
Złodzieje łódzcy zcążyli się już zao- 
patrzyć w kalendarze na rok 1927. Oto 
wczoraj wyłamali szybę w szafce wysta 
момеј składu papieru Chaima Grynba- 
uma (6 Sierpnia 30) i przywlaszczyli so 
| bie kalendarze ścienne i kieszonkowe 
rozmaitego gatunku i kalibru, 

Ofiarą złodziei padło równ'eż wczo- 
raj Żydowskie towarzystwo Dobroczyn- 
ności mieszczące się przy ulicy Pomor- 
skiej 92, gdzie skradziono 6 metrów гуп 
ny cynkowej. Prócz tego wczoraj p. Sta 
nsławowi Rajskiemu (Piotrkowska 51) 
skradziono w tramwaju 250 . złotych, 
zaś Janowi Bieniasowi, ekspedjentowi 
firmy M. Tykociner sztukę towaru. 


Ciastka były prawdziwe, 


dwudziestozłotówki fałszywe, a finał — kryminal1v 


с Łódź, 31 grudnia 
Jeden z kelnerów cukierni „Етук“, 
znadującej się przy zbiegu ulic Piotrkow 
skiej i 620 Sierpnia, otrzymał od kogoś 
fałszywą dwudziestozłotówke. 
Pamiętał on, iż fałszywy banknot 
wręczyła mu jakaś niewiasta, która 
siedziała sama przy stol 
Traf chciał jednak, iż po czterech 
dniach zauważył ją znów w cukierni. 
i tym razem po-spożycm kalki ciastek 
iwypic u herbaty us:łowała zapłacić fal- 
szvwym  banknotem  dwudz:estozłoto- 


WYM. 
Poraz pierwszy jej się to udało — 
poraz drugi pociągnęło opłakane skutki, 


Gdy zwrócono ісі uwagę, iż banknot 


jest podrobiony, oburzyła się i chciała 
opuścić lokal. Spotkała się jednak ze 
stanowczym sprzeciwem obsługi cu- 
kierni. Przypomniano jej stare grzeszki 
i poproszono, by zaczekała na policję. 

W komisariacie okazało się. iż była 
to 37-letnia Rywka Cukierimanowa. 

W dniu wczorajszym Cukiermanowa 
znalazła się na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego, któ: 
pod przewodnictwem sędz ego Witkow- 


t 


co a =) bida! 
wczoraj z naszymi poczciwymi „łodzia- Па“ sobotę czy niedzielę. 


ws 


18 skompromifowanych łodzian. 


To, czego jeszcze na żadnym eleganckim 
balu nie było, 


zdarzyło się wezoraj w Łodzi. 


Т pomyśleć, że to w dzień zdecydó- 
wanie powszedni, a nie w „prohibicyj- 


A więc Sucharek Jan 
pobił 
Witolda Tinkego, Kowalczyk Stanisław 
(Aleksandrowska Nr. 35) 4 
„Ciachnął* nożem w rękę . 
— Bronisławę Felisiak, Michlewicz Jar 
kób (Główna Nr. 39) 
„oporzadził* 
Rywkę Lifszycową (Drewnowska 36), 3 
znów Dawid Jakubowicz 
pobił 
właściciela domu, Lejbę Trenkler. 

Dalej: zakłócili spokój publiczny, wy 

woławszy 

godne potępienia awantury — 

bracia Józef i Alojzy Radke (Przejazd 
Nr. 51), nielepiej popisał się Modrzejew 
ski Klemens (Myśliwska 19), a zupełnie 
najgorzej zachował się Józei Kidawa 
'(Wileza Nr. 15), który 

śpiewał, krzyczał 1 awanturował stę 

w nocy. 

Tak samo Kukulak Jan z ulicy Kon- 

stantynowskiej Nr. 52 wyprawiał 
niesłychane brewerje, 

co spowodowało spisanie protokułu polł 

cyjaczo. 

A | Hersz-Laib Fajman (Zgierska 58) 
i Rotman Josek (Aleksandrowska71) 

skompromitowali się doszczętnie 
w oczach naszej policji, gdyż zachowy= 
wali się niżej wszelkiej krytyki — zupeł 
nie nie po dżentelmeńsku. 

Wysoce nieprzystojnie zachowali się 
także Balcerak Stanisław 2 Lutomier- 
skiej Nr. 14 i Cieślewicz Zygmunt, któ- 
ry — niedość, że 

„urżnięci* byli należycie — 
zakłócili jeszcze spokój publiczny. 

Niezbyt pochlebną tę listę zamkną — 
Marja Gertnerówna, Józef Rysiak 1*96- 
zef Nowakowski, którzy początkowo 
pili, a potem — tak dalece nie mogli za 
panować nad 

podnieconemi nerwamii, 
że zostali również opisani w protokule 
policyjnym. 

1 to wszystko w ciągu jednego dnia 
Nle inaczej — bies jakiś wstąpił w pocz 
ciwych „łodziaków”. 


Kto zranił Gawrońskiego? 
On sam nie pamięta, 
bo był wtedy pijany. 


Łódź, 31 grudnia. 

Wczoraj wieczorem przed kościołem 
marjawickim, znajdującym się przy uli- 
cy Nawrot, zauważono jakiegoś młode- 
go mężczyznę leżącego na bruku. 

Był ranny 1 z twarzy spływały mu 
strugi krwi. 

Kilku przechodniów przer'* sło go da 
bramy jednego z pobliskich domów oraz 
powiadomiło policję, która z kolei we- 
zwała pogotowie. 

Lekarz, stwierdziwszy kilka ran gło 
wy, zadanych tępem narzędziem, udzie 
1 mu pomocy. р 

Okazało się, iż ranny był mocno pija 
ny i gdy go ocucono nie udało się od nie 
go wydobyć żadnych zeznań, któreby 
wyświetliły okoliczności w jakich zo- 
stał pobity. 

Zabrano go do komisariatu, gdzie na 
podstawie posiadanych przez niego do- 
kumentów stwierdzono, iż był to 24-let- 
ni robotnik Stefan Gawroński, Abra: 
mowskiego 17. 
БЕТТТТННЕИНТРИШШӘЕЕТЧЕЛТИПГЕТҮҮН РРР 


p 


w cukierni „Eryk“ i nie przypuszczała, 
iż posiadany przez nią banknot jest pod- 


ry sprawę tę rozważał robiony. 


Zeznania świadków udowodniły jed- 


skiego w asyście sedziów Wileckiego i nak iż dwukrotnie odwiedzda cukiernię 
[i w każdym wypadku usiłowała przemy= 
Oskarżora nie przyznała się do usi- cić podrobioną dwudziestozlotówkę. 


likn:cza, 


towań'a nys: ia w obieg fałszywych 


pieniędzy, twi 


Sąd skazał ја na pięć miesięcy wię* 


dząc, iż była jedyny raz . zienia. 


Str. Ф. 


ZAKAŻNA CHOROBA. 


Łódź, 31 grudnia. 

Noc Sylwestrowa!. Ostatni dzień 
1926-go rokul., Od jutra rozpoczynamy 
nową erę!.. Nowe życie, nowe zmart- 
wienia i troski! 

Bywaj zdrów 1926-1у!.. Adieut.. 

Żegnamy cię bez żalu, bez ігайусуј- 
nej łezki w oku, bez smutku — odcho- 
dzisz i basta!.. 

Bywaj zdrów i nie wracaj nigdy!.. 
Nie waż się wrócić!.. Żegnamy! Ра!.. 


— 


— Słyszałem, że pański ojciec jest 
chory... Czy coś zaraźliwego?. 

— Nie wiem... Lekarz mówił, że to z 
orzepracowania... 


Były lata, z któremi trudno było się 
rozstać... Były lata, które odprowadza- 
lo się jak najukochańsze istoty, wyjeż- 


Ńoworoczna ankieta. 


W myśl teorfi Eiensteina Ni Rok 
fest rzeczą względną, Dla jednych mo- 
że być dobry, dla innych troszkę gorszy 
Z góry określić nie można w stosunku 
do poszczególnych osób, Samo 9/5918 
szczęścia też jest przecież względne, Je 
den uważa siebie za człowieka szczęśli- 
wego, gdy mu lekarz wykraje odciski, 
drugi — gdy wygra па loterji dziesięć 
tysięcy dolarów. 

Wagledność pojęć ujawnia się nawet 
w określeniu Nowego Roku, 

Każdy w zależności od swego stano 
wiska, stanu majątkowego, bogactwa 
wyrażeń i innych skomplikowanych rze 
сту inaczej patrzy ma póczątek newe 


ery, innemi słowami określa Nowy 


Dzięki uprzejmości pewnych osób u- 
dało mi się zebrać skromną wiązankę 
noworocznych określeń, przystosowa- 
nych do zawodu i sposobu myślenia po- 
szczególnych jednostek, 


WYNIKI ANKTETY, 

Znany pijak i hulaka, mieszkający 
wraz ze mną w tym samym domu na 
pierwszem piętrze, niejaki pan S. S. od- 
powiedział na me pytanie w sposób na- 
stępujący: 

—N Rok?,. То nowa bntelka 
szampana, którą otwiera się z wielkim 
hukiem, a gdy jest pusta, rzuca się ją w 
kąt, by sięgnąć po następną. 

Pan Michał Znicz madesłał krótką, 
lecz treściwą odpowiedź: 


— Nowy Rok — to zmiana dekora- 
cji w tej samej sztuce, Nawet suiler po- 
zostaje ten sam, 

Piętnastoletni synek mej sąsiadki, u- 
czeń czwartej klasy państwowego gim- 
nazjum dał następujące określenie: 


— Jabym powiedział, gdyby dzieci i 
ryby miały gios, że Nowy Rok to nic in- 
nego, јак nowy błąd gramatyczny w 
dyktandzie egzaminacyjnym. 

Mój przyjaciel { wspólnik od weso- 
łych interesów p. Jutjan Starski, gdy 
zwróciłem się doń z odpowiednią propo 
zycją, odrzekł bez namysłu: 

— Nowy Rok — to nowa „Maskara- 
ба za 30 groszy" zawierająca wyłącznie 
moje ieljetony i wiersze, 

Policjant, stojący na rogu Piotrkow- 
skiej i Żeromskiego złożył następujący 
raport: 

— Melduję posłusznie, że według 
przeprowadzonego przeze mnie docho- 
dzenia Nowy Rok nie ma jeszcze stałe- 
go miejsca pobytu, w urzędzie śl 
nie notowany, ale sądząc z praktyk je- 
go ojca, powinien być natychmiast spro 
wadzony do komisarjatu i osadzony w 
areszcie, 

Mój fryzjer rzekł melancholijnie: 

— Mój panie, Nowy Rok — to nowa 
zmarszczka na czole wieczności.. To по 
wy abonament na dziesięć goleń, wrę- 
czony, klijentowi na kredyt, 

Powtórzył Bolski, 


dżające daleko, w inne strony świata... 
Były czasy, które pozostawiały po so- | 1927-my nie zdoła odrazu zaleczyć wszy 
bie drogie wspomnienia, cenne pamiątki, | stkich ran, że dawne troski 1 zmartwie-|t0 W każdej restauracji, w każdym 


-XPRESS WIFCZORIY. 


U progu Nowego Roku. 


Monopol państwowy zrobił пат noworoczną niespodziankę: — podwyższył 


ceny na alkohol. 


przechowywane przez długie lata jak re 
likwie... 

Były dawne, dobre czasy, o których 
wspominali nasi pradziadowie i nasze 
prababki... 

Wtedy każdy ubiegły rok był stra- 
conem szczęściem { dlatego w пос syl- 
westrową odczuwaliśmy coś w rodzaju 
żalu, tęsknoty i wielkiego smutku... 

Kto wie jaki będzie następny?.. 


Dziś — już nam wszystko jedno... 

Większe, czy mniejsze podatki z ka- 
nalizacją, czy bez kanalizacji, stare tru- 
ki, czy nowe, kryzys mieszkaniowy czy 
brak kryzysu — wszystko iedno! 

Wiadomo .z góry, że Nowy Rok 


SSES EPEE 


SŁUŻACA DO WSZYSTKIEGO, 


је czy żelazko jest gorące ?.. 


— Prosta rzecz... Jeżeli na sukni powstaje czarna plama j w pokoju unosi 
516 woń spalenizny, to znaczy, że żelazko jest gorące... 


Wąż w 


mieszkaniu tramwajarza. 


Tajemnicza „sita“, racząca się co noc mlekiem dziecka 


Warszawa, 29 grudnia. 
W mieszkaniu tramwajarza, p. Jó 
zefa Stegnera coś straszyło. W nocy 
rozlegały się szmery, czasami zadzwoni 
ła szklanka i, co najdziwniejsze, rankiem 
znajdowano na stole ślady rozlanego 
mieka. 

Nie ulegało wątpliwości, że jakaś nie 
widzialna istota raczy się mlekiem, prze 
znaczonem dla dziecka, 

Pani MantaStegnerowa, zdenerwo- 
wana do ostatecznych granic, postano- 
wiła spędzić noc bezsenną byle dowie- 
dzieć się prawdy. 

Przy mdławem świetle lampki oliw- 
nej, położyła się w ubraniu na łóżku i 
czekała, spoglądając co chwila na stoją- 
cy pośrodku stołu garnuszek z mlekiem. 

Gdy w całym domu nocna zaległa ci 
sza pod otomaną rozległy się szmery. 
Po chwili poruszyły się frendzie obicia 


Trup z rozsfezaskaną czaszką runął па biel śniegu 


Ohydne zabójstwo stróża nocnego na folwarku 
‚ Kossów. 


Błonie, 30 grudnia. 

Warstwa śniegu tłumiła kroki skra- 
dających się napastników, to też nie u- 
słyszał ich zbliżenia się Jan Kun stróż 
nocny, pilnujący niezamieszkałego dwo 
ru na folwarku Kosów w powiecie błoń 
skim. 

Siedział tedy otulony kożuchem na 
ganku dworu, a tymczasem śmierć czai- 
ła się za węgłem domu. 


Straszne uderzenie łomem w głowę |natrafiono, 


została unieszkodliwiona. 


1 jakaś ciemma, ruchliwa smuga wypełz 
ła na pokój. 

— Jezus Marja! Żmija! — krzyknęła 
przerażona kobieta, 

Obudzony p. Stegner wyskoczył z 
łóżka i złapał za laskę. 

Nie zdążył z niej jednak skorzystać, 
bowiem „żmija“ zawróciła pod kanapę. 

Po odsunięcin mebla znaleziono w 
podłodze dziurę. 

Wieść o odkryciu wywołała sensa- 
cję w kamienicy, Sąsiad, p. Jan Chłopek 
skonstruował рее z włosia końskiego, 
a pani Albrechtczyńska owinęła sobie 
dłoń poczwórnym gałganem. 

Urządzono połowanie. Gad złapał się 

w sidło į powędrował do słoja. 

Okazało się. jest to wąż wodny, czę 


Mimo to jednak Łódź spędzi wesoło noc sylwestrową. 


nia pozostaną w niezmienionej szacie, 

że wszystko zostanie postaremu. 
Życie dowiodło nam, że nadzieja jest 

rzeczywiście matką głupich... 


ж 1 -– 
Ale właśnie dlatego dziś łodzianie 
będą się lepiej bawili niż zawsze. 

Bo Łódź mimo wszystko nie trazł 
humoru. 
Zrzedły trochę miny właścicielom 


—.| składów win i wódek z powodu ostatniej 


zwyżki cen monopolowych na trunki 
alkoholowe (akurat musiało się to stać 
przed Sylwestremł..) ale mimo to Łódź 
potrafi należycie uczcić ostatnią noc 
1926-g0 roku i nie zrazi się przykrą pod 
wyżką. 

Miejsc rozrywkowych mamy aż nad 


nocnym lokalu przygotowują odpowisd- 
ni program, niespodzianki į atrakcje. by 
zadowolić wybredną i rozkapryszoną 
publiczność łódzką, 

Kto ma jeszcze gotówkę i пос do dy 

| spozycji — znajdzie miejsce, gdzie spę- 
1121 wesoło пос sylwestrową... 

Ale są tacy, którzy z racji swego za 
wodu nie będą mogli pożegnać starego 
roku przy winie į likierze wśród ogólne= 
go gwaru | śmiechu. 

Do nich w pierwszym rzędzie należy 
stróż bezpieczeństwa publicznego, nie- 
wolnik posterunku, zawsze czujny 1 pil- 
nie wszystko obserwujący policjant, na- 
stępnie dziennikarz, ślęczący w noc syl- 
westrową nad depeszami i nocnym ma- 
terjałem, zecer, drukarz, lekarz pogotor 
wia ratunkowego, strażacy j cała talan 
ga tych, którzy w każdej chwili muszą 
być przygotowani do walki z okrutnym 


— Więc Marysia powiada, że umie prasować?.. A po czem Магувїа pozna- | żywiołem. 


Dla nich nfema święta... 

Ale za to cl, którzy są wolni — nie 
zmarnują darowanego im szczęśliwie 
CZASTt. 

Albowiem taką noc, iak dzisiai mamy 
tylko raz do roku!,- y 

EM == 
PEETERS NGO УТУ 


Podręcznik 
Ша narzeczonych. 


Pastor szwajcarski, Wilhelm Strauss, 
wydał podręcznik „dobrego tonu* dla 
narzeczonych i młodych ludzi, Oto kil- 
ka wyjątków dla młodzieńców, mają- 
cych narzeczone: 

— Narzeczony powinien widywać 
narzeczoną nie częściej, niż raz na ty- 
dzień, Wizyty nie powinny się przeciąe 
каб nad dwie godziny. nis pow'nny sta 
nowczo przedłużać się po 10 wieczór, a 
pożegnanie powinno być krótke i w 0- 
becności rodziców. 

„Па panien: 

— Jeżeli twój narzeczony jest mrue 
kiem, powinnaś dużo mówiś, jeżeli pa- 


sto spotykany w oborach į chałupach duta, powinnaś milczeć, jeżeli uczonym, 
włościańskich. Wskutek zbyt gwaltow- | udawaj kompletną zęś, ieżeli starym ka 
nego szarpnięcia pętlą, odniósł głęboką walerem, wychodź do niego w fartuchu 
ranę. z rękawami zawałanemi ciastem. 


шеше едо Кешш 


Gale 
осе 


ZNENENENZNENENSY 


i Kun z roztrzaskaną czaszką runął bez 
życia na ziemię. 

Dokonawszy ohydnej zbrodni złoczyń 
cy wyłamali okno we dworze i zabrali 
się do rabunku, lecz widocznie spłoszeni 
przeż kogoś, zbiegli, піс nie zabierając. 

Na miejsce zbrodni przybył komen- 
dant policji powiatowej podkomisarz 
Kossin 1 prowadzi dochodzenie. 

Na ślad zbrodniarzy dotychczas nie 


Dziś wielka 


premjera! 


od Kleigelsa, Piewego 


chóralnego 
akompaiamencie 


znakomitej orkiestry pod dyr. M. CHWATA. 


Lokal poleçzoay z dużą мегазад centralnie озш MENU kolacyjne 


specjalnie NOWOWOCZN. 


Wiele niespodzianek. Pożąd«ne zamawianie wcześniejsze stolików, 


атаа һешоган 20А Przejazd 1. 


Szkoła tańca | 
W. LIPIŃSKIEGO ge нота 


(Traugutta 1) 
ОЯ I stycznia rozpoczną się nowe komplety 
Zapisy na miejscu lub Ewangielicka 17 

ефе зогоеоетезт 


BIAŁE NOCE 


noworoczna 


Dziś i codziennie początek przedstawień o g. 2-ej. 


Wieczór Sylwestrowy w,„„Fivoli* 


Rok rocznie naimilej witamy NOWY ROK w naszej restauracji, 
Powitanie NOW СО ROKU odbędzie się przy udzłale słynnego zespołu 
„ZIELONĄ PAPUGA" 


FYnnrec<Ww'"rz7nÓwy, 


i Witiego do 


zupełnie w nowym repertuarze przy 


Pierwszy Wystrzał w Carat 


(Car Mikolaj li І Ojciec Сарот) 


Krwawa rzeź przed pałacem zimowym w Petersburgu 9-go stycznia 1905 roku. 
Oryginalne zdjęcia sowieckie 


Najpotężniejsze historyczne postacie 


Cara Mikołaja I 


Orkiestra pod dyrekcją M Chwata wykona ulubione motywy rosyjskie. 


MIA MARA 


produkcja rosyjska 


Серия miejsc od 2 do 3 po pol od ЗО gr. 


CASINO 
0215 PO RAZ ОЅТАТМІШ 


Wielki, świąteczny super szlagier, promienny, pełen szampańskiego humoru | beze 
troskiej wesołości him 


Wiubienica 
wiecinia 


(Nad pięknym modrym Dunajem) 
w którym rolę чат gia z niebyvałym temperameatem | werwą warszawianka 
aktorka znana үш? wŁodzi ze swych kapitalnych 
kucacji, zdobywająca widiów kapitalną рд 


HARRY ШЕРТКЕ 


кшш Шы ш 121.150 gr. 


Str. 5. 


Najnowsza 


о rozgłosie 
światowym 


podług dokumentów 
tajnego archiwum 


i pikantną urodą. ога: 


najweselszy aktor świata, ulu- 
bieniec publiczności, те?сгү- 
mna © czaiującym uśmiechu, 


————— 


zd 
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ALEKSANDER 
BŁAŻEJOWSKI 


Amtychrystem 


Karnicki wstał z fotelu, jak automat. 
Zdawało się, iż nawet kropla krwi nie 
krąży pod skórą jego twarzy. Chciał po- 
stąpić krok naprzód, ale zachwiał się i 
omal nie upadł. Komisarz ujął go szyb- 


ko pod ramię. Wolnym krokiem weszli | 


Wywiadowca pomógł | dole barwnemi taflami. Przepaść ta cią- 


do przedpokoju. 
aresztowanemi włożyć palto, 
iego kapelusz. 


Gdy odkręcili zatrzask, otworzyły 
się nagle boczne drzwi i w framudze u- 
kazała się Krzeszówna. W jej oczach 
'malowało się przerażenie, wzrokiem 
przeskakiwała z atletycznej postaci ko- 
misąrza na złamaną postać swego przy- 
*aciela. Widocznie nie rozumiała, co ta 


odszukał 


35 


Karnickt patrzył na nią długo szkla- 
nemi oczyma. Komisarz policji pocią- 
gnął go jednak za sobą. Wyszli na klat- 
kę schodową. Oczy Karnickiego patrzy- 
ły teraz pożądliwie poza poręcz w prze- 
paść drugiego piętra, zakończoną na 


znęła go silnie. Zdawało mu się, że do- 
znałby nadzwyczajnej ulgi, gdyby nagle 
uczuł silny prąd powietrza, a potem u- 
derzył głową w tą wzorzystą posadz- 
kę kamienną. Komisarz trzymał go jed- 
nak mocno pod ramię. 

Gdy wyszli za bramę, spostrzegł 
Karnicki duży popielaty automobil. Przy 
Ria siedział posterunkowy poli- 


Bezwiednie, jak lunatyk, skierował 


niezwykła scena znaczy. Z zaciśnię ętego |ie do drzwiczek tego automobilu. 


orzerażeniem gardła wydobyło się wre- 
szoie pytanie; 


>— Ludwiku! co to znaczy? 


— Nie jest piękne auto, ałe dobre, — 
żartował komisarz, — zwarantuję, że 
zajedziemy do celu... 


Za chwilę motor warknął złowróżb- 
nie. 

ROZDZIAŁ XI. 
W WIĘZIENIU, 

Karnickiego zbudził niezwykły ruch 
i dziwny gwar. Ktoś świecił mu latarką 
prosto w oczy, klepał go po ramieniu, 
nawet coś do niego mówił, ale jego ogar- 
па] jakiś straszny bezwład. Głowa cię- 
żyła mu jak ołów. Nadewszystko czuł 
straszną suchość w ustach i nieznośne 
pragnienie. Oddałby wszystko za szklan 
kę zimnej wody.... 

Klepanie po ramieniu stawało się co- 
raz silniejsze, coraz natarczywsze, wre- 
szcie ktoś starał się siłą zmusić go do 
zmiany pozycji. Otworzy? oczy i nie ro- 
zumiał zupełnie, gdzie się znajduje. Ja- 
kiś długi, wąski pokój o jasno bielonych 
ścianach, duszne powietrze i przykry 
zapach jodoformu. Wreszcie ten czło- 
wiek w popielatem ubraniu, który nie 
wiedzieć dlaczego starał się go posta- 
wić na nogi. 

— Gdzie ja jestem? — pytał sam sie- 
bie, starając się całym wysiłkiem woli 
odzyskać przytomność. Nie mógł jednak 
pozbierać myśli. Wreszcie ktoś zaczął 
gwałtownie nim potrząsać, sprawiając 
mu tem dotkliwy ból w żebrach i krę- 
gosłupie. 

— Panie! już szósta, proszę wstać! — 


krzyczał do niego człowiek, odziany w 
popielaty mundur. 


Karnicki ściągnął wreszcie nogi 2 
jakiegoś tapczanu і zaczął ciekawie roz- 
glądać się wokoło, Teraz przytomność 
wracała ze zdwojoną szybki а, jakby 
centra mózgowe chciały nadrobić po- 
przednią bezczynność. W jednej SER: 
dzie przypomniał sobie wszystko, Re- 
wizję, poczekalnię przed biurem |. k- 
tora policji, w której palita się lampka 
olwna przed obrazem Matki Bosk'ej 
Częstochowskiej. Było to na Danłow 
czowskiej — a wreszcie męczące prze” 
słuchiwanie policyjne prawie aż do wie- 
czora i scenę z tą straszną maską... 

— Panie, proszę łóżko zaścielić + 
zjeść śniadanie! — przerwał bieg Jego 
myśli człowiek w popielatym mundurze. 

Karnicki wstał, bezwładnemi rękami 
chwytał koce i siennik, wykonywał nie 
określone, bezcelowe ruchy. 


Dozorca więziem:y, widząc jego bez= 
przytomność, sam ułożył siennik i przy= 
trzasnął żelazne łóżko ku ścianie, 

Teraz Karnicki stał bezradny, nie 
wiedząc, co ze sobą począć.  Dozorca 
przysunął nogą drewniany zydel, 

-— Pij pan herbate! 

D. © m 


R... i 


Medycyna Świata 
zwierzęcego. 


Chirurdzy wśród bo- 
cianów. —Lis—znawea 
higieny. — Kura jako 
lekarz chorób wew- 
nętrznych. 


Mylą się ludzie myśląc, że zwierzęta 
nie mają swej medycyny i swych medy- 
ków. Są w świecie zwierzęcym specjali- 
ści, którzy posiałają sziukę lekarską. 

Z kunsztu medycznego słyną prze- 
dewszystkiem plaka 

Badacz niemiecki Wilhelm Jaksch ро 
długich obserwacjach przyszedł до prze 
konania, iż bociany są znawcamy chirur- 
gii i czynią w sposób bardzo misterny o- 
patrumki z różmych ziół 

Złamane lub zranione skrzydło umie 
bocian tak przywiązać, iż nie: potrafiłby 
dokonać tego lepiej spe-falista ch rurś, 

Tę samą sztukę posiadają jaskółki, 
żórawie a nawet pospolite wróble. 

Chory pies wyszukuje sobie sam le- 
karstwa wśród 2151, które zjada. 

Nawat kura rozumie się na medycy- 


je, 

W stadzie drobiu zauważyć można 
zawsze specjalistkę, która cały dzień 
wyszukuje lecznicze trawy lub minerały 
i zwołuje pacjentki do dziobania. 

Uczony niemiecki zauważył, iż na 
rozmaite choroby stosowała medyczka 
stada różne środki lecznicze. Jedn 
doradzała łykać wapno innym glinę, lub 
dziobać krwawnik, mięte, słabe zaś i nie 
wyrośnięte zwoływała do owadów, li- 
szek lub listków koniczyny. 

Nieprawdą jest również jakoby zwie 
rzęta nie PEPINA dietycznej ku- 
свой! i jadły: wszystko, co się zdarzy. 

Wybornym znawcą higieny. jest lis, 
który dba bardzo o swój żołądek i odró- 
nia doskonale lekkostrawne potrawy 
od ciężkich. 

W społeczeństwie wołów i krów me- 

a nie zrobiła. wielkiego postępu. 
ie potrzebują się o to troszczyć, bo 
dba o nich człowiek, 


Tragiczne wesele. 


Urszak ślubny rozbity 
przez pędzące auto 


Po drodze wiodącej z Clermont Fer- 
rand do Paryża posuwał się orszak we- 
selny, złożony z 35 osób. 

Blana młoda wraz z drużkami jecha- 
ła na wozie, a obok postępowali mężczy ' 
źni wesołą gromadą. | 

Śpiewano, dowcipkowano i przepija- 
no gęsto winem, które na wszelki wypa- 
dek wiezigno па wozie panny młodej. 

Tą samą drogą pędził bez świateł au- 
tomobil nolarjusza z sąsiedniego miaste- 
ozka, 

Pędzące auto wpadło w sam środek | 
korowodu. Skutki katastrofy były stra- 
szne, 

Panna młoda, dwie drużki i rodzice 
pana młodego ponieśli natychmiastową 
Śmierć, nałomiast mąż i 9 uczestników 
wesela odnieśli rany i odwiezjono ich w 
bardzo groźnym stanie do szpitala. 


1809 metrów пой. powierzch: 
nią morza. 


Doktór Wiliam Beebe, dyrektor ba- 
dań towarzystwa zoologicznego w No- 
wym Jorku. autor wielu dzieł z dzie- 
dziny badań_ zoologicznych, postanowił 
zbadać dno Oceanu w głębokości jednej 
mili, to jest 1800 metrów. Spodziewa 
się znaleźć odpowiedni teren o 70 kilo- 
metrów od Nowego Jorku, na pełnem 
morzu. 

Dr. Beebe zamierza sporządzić tubę, 
stalową o odpowiednich rozmiarach, | 
której Ściany będą tak grube, że wy- 
trzymają wszelki napór wody na dnie 
morza. We wnętrzu tego cylindra fa- 
brykować będzie potrzebny tlen. 

W czasie całego okresu badań pod- 
wodnych dr. Beebe pozostawać bedzie 
w kontakcie z powierzchnią przy pomo- 
cy telefonu j będzie dyktował swoje 
obserwacje. których dokona przez 0-| 
kienka tuby. 

Teoria d-ra Becbego_ opiera się na 
zasadzie. że życie głębin jest wszędzie 
takie same. 

Towarzystwo zoologiczne nie zaavro- 
bowało jeszcze {еко projektu 


Dalekie Indo-Chiny z lofu ptaka. У 


І 


Zdięcte dofiny rzeki Flong (w Indochnach), zrobone z aeroplanu francuskch wojsk kolonialnych. 


Bohaforowie aflantychich burz. 


Co opowiada pasażer okrętu „Roma*? — Potomek 
Wikingów, który się tak łatwo poddaje. — Na pomoc. х Д K 
na pomoc! — Îrzy dni w wodzie przy pompach. —|Wanna i lodownia- tanin: 

Ciche bohaterstwa. 


Poniżej zamieszczamy ustęp z dzien 
nika podróży pasażera wielkiego okrętu 


1 szybkością, na jaką „Romę“ było stać, 
Ito znaczy 2 mie na godzinę aż by jak 


кошш. naa ESO э ч лы ZO ыг a ИЯ E D 


Amerykańska wieś 
z beczek od wina. 


Apartament, elektryczność, 


kosztem. 


Nikt co do oryginalności pomysłów 


(ше jest w stanie pobić rekordów ane. 


włoskiego „Roma“, który podaje wstrzą najprędzej ratować tonących Angielski  rykańskich. Leży to już w naturze ame- 
sające opisy z ostatnich żywiołowych okręt, który spieszył тети statkowj na rykanina, że mu z taką oryginalnością 


katastrof, 


Było to 16: grudnia. Cyklon szalał na 
wschodnich połaciach Atlanty kiego 0- 
ceanu od Marokka przez Portugalję i 
Francję, niosąc zniszczenie i śmierć. W 
naszym pływajacym pałacu. nowym 
włoskim okręcie „Кота“ jeseśmy spo- 


[kojni o nasze życie. Ale mimo wszelkich 


ostrożności talerze, szklanki į półm'ski 
z bezustannie i tłuką się w kawat- 
į үсе 


Przepłyneliśmy właśnie na północ od 


Azorów, gdy dął się słyszeć ponury głos 


syreny, który zmusił wszystkich pasz- 
żerów do opuszczenia kajut. Na morzu 
widniał norweski okręt 3000 tonowy, bę 
dący w wielkiej opresji. Nasz kapitan 


zawiadomił sygnałami załogę okrętu, że | 


jest gotów do pomocy. Ku największe- 
mit naszemu ździwieniu załoga oświad- 
czyła, że nie zamierza okretu opuszczać 
ponieważ jest możliwość ratunku, Wi- 
dać było olbrzymie fałe, jak kłębiły się 
wokół okrętu, tałów zalany wodą, żagie 


' rozdarte trzepocące się na wietrze, poła 


mane raje. Norweski kapitam prawdzi- 
wy potomek wikingów, na pożegnanie 
posłał następującą odpowiedź: „Stawia 


pomoc, nie mógł go rzekomo wśród 
wielkich ciemności znałeżć. Naszej „Ro 
mie“ udało się jednakowoż znacznie le- 
piej. Przy pomocy reflektorów odkryła 
nieszczęśliwca. : 


Pokład był już cały pogrążony w 


wodzie, a na nim znaczna liość тагупа- | 


rzy skostniałych z zimna, pracujących 
resztkami sił przy pompach. Od trzech 
dnl stali po pas w wodzie, рошријас 
dzień { noc. Na jedynym maszcie toną- 
cego statku ujrzeliśmy sygnał. Że ras 
zauważono, ale nie należy tracić ап: 
chwili, Okrętem tym był transportowiec 
włoski „Guameri*, z załogą 36 ludzi, wio 
74 do Nowego Jorku marmur kanaryj 
ski. 


Natychmiast nasz młody i jeszcze nie 
| doświadczony wprawdzie, ale dzielny 
kapi.an D'Esposito kazał spuścić na wo- 
dẹ łódź ratunkową, do której byłby też 
najchętniej sam wsiadł. jednakowoż na- 
pływ ochotników był zbyt wielki, Wy- 
jeżdżać taką łodzią w nocy przy roznu- 
kanym morzu nie była to bezpieczna 
rzecz. Tymczasem па tonącym okręcie 
wygladały z nad wody już: tylko głowy. 
załogi, Chwilami zdawało się, że łódź 


my czoła jak możemy, ale prosimy, aże- | Па57а zanadn'e się w te mokrą otchłań, 
by „Roma“ swym silnym aparatem za. CO i ci, których chce ratować. Nieraz 
wiacrmiła inne okrety o naszem położe gineta опа zupełnie wśród niętrzacych 
niu. Możliwe, że pomoc bedzie później Sie fal, tak. że mimo reflektorów nie 


niezbedna”. 


Ruszyliśmy dalej, ale ciągle musieli 
śmy spoglądać na owe zmagania się ma 
łego statku z falami wysokiemi јак ścia 
ny kamienic { podziwialiśmy szaloną od- 
wagę marynarzy. 

Pare minit później Inne wołanie o 
pomoc. Piściliśmy się w tym kierunku. 
Po godzinie jednakowoż nadeszła druga 
depesza. że już angielski okręt. który 
był bliżej, nadchodzi z pomocą. Wobec 
tego „Кота“ zmieniła kurs. ale po 
dwóch dalszych godzinach znowu ode- 
zwała się wołanie o pomo tego samego 
zagrożonego statku. 


Wobec'tego puściiśmy się z całą 


można jej było zupełnie znaleźć. Tylko 
rozbitek jeszcze sterczał upiornie nad 
wodą. To czego dokonało tych 12 ludzi 
z załogi „Коту“ крау nie dojdzie do 
wiadomości publicznej, ponieważ on: m'i 
| с2а skromnie, a uratowani. którzy już 
stracili wszelką nadzieję, nie wisle mają 
do powiedzenia. 


Wreszcie o zodzinie 10-еј powracała 
łódź ratunkowa. Całych 50 minut upły- 
nęło, nim zdołała tak się zbliżyć do tu- 

| łowia naszego okretu, że można b; łu nie 

„szczęsnym rzucić line | drabinki ; w ten 

| sposób wwladować Ich na pokład. Wre- 

szcie znaleźli się wszyscy 36 rozbitków 

i 12 naszych marynarzy na pokładzie. 

Niejednemu groził upadek podczas wsDi 
. 


do twarzy. 

| Ot 1 zwyczajny obywatel wioski, le 
żącej pod miastem Cleveland w stanie 
Ohio zdobył się na pomysł, na który nie 
wpadłby napewno żaden €uropejczyk. 


Ponieważ zakaz spożywania alko- 
holu doprowadził wielkie firmy, handlu 
jące winem do bankructwa, więc nie- 
"jedna z nich wyzbyła się całego inwen- 
tarza. Sprzedawano między innemi po- 
„ważne ilości wielkich, mieszczących po 
(kilka tysięcy litrów beczek. 


Pewien wieśniak kupił właśnie. 36 ta 
kich beczek i sporządził z nich szereg 
letnich mieszkań, Są, one, coprawda, 
|pozbawione wielu wygód, ale zyskują 
lokatorów. Beczki te są zrobione z do- 
brego dębowego drzewa; jako mieszka 
nia posiadają okna, elektryczne oświe- 
[iene i ogrzewanie, lodownię itp. urzą- 
dzenia. Jedną z takich beczćk przekształ 
cono na publiczną łaźnię. 


nania się, tak byli osłabieni į nieprzytom 
ni. Łodzi ratimkowej nie można było już 
wydostać. Błąka się ona gdzieś rozbita 
ро oceanie. 


Kto może opisać naszą litość, váy 
tych 36 defilowało przed nami, boso, 
nieodziani, ze straszliwym uśmiechem 
na ustach, wywołanym śmiertelnym 
strachem, który ich dręczył tak długo. 
Odeszli szybko do przygotowanych ka- 
bin į dopiero następnego południa тоба 
czyliśmy ich znowu. Byli dobrze już оч 
ӣліаћі, ро wszystkich klasach okręttt t- 
rządzono na nich obfite składki. "А: ich 
ratownicy? Można im było tyłko uści- 
skać twarde dłonie ү podziękować, że 
dzięki nim w tych egoistycznych ¢2a- 
sach nie należy jeszcze zwątpić w 101-4 
łość bliźniego i chęć do ofiary. 


[ЇШЇП w leik 
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krega ІБК, 


Co nam przyniósł rok 1926? 
(Specjalnv wywiad „Expressu W eczornego“’). 


Z powodu -rozbieżności zdań odnoś- 
ale rozwoju spont- lekkoatletycznego 
w Łdzi w roku bieżącym, zwróciliśmy 
się do p. A. Kordasza. prezesa Łódzkie- 
go okręgowego związku lekkoatlet 
nego 4 prośbą о, udzielenie wywiadu. 

Po kiłkuminutowej pogawędce na te- 
mat ogólnego- rozwoju sportu w Ładz:, 
pada pierwsze pytanie: 

— Czy lekka atletyka, zdaniem m. 
prezesa, uczyniła w Łodzi w b. roku 
jakiekolwiek postępy 1-м czem słę one 
wyrażała? 


Wogóle jestem zdania, że winniśmy 
być szczerze zadowoleni z pracy klu- 
bów, uprawających lekką atletykę, al- 
bowiem ilość zawodów, które urządziły 
wszystkie kluby łódzkie w roku bieżą- 
cym, przewyższa ogólną liczbę zawo- 
dów, zorganizowanych w latach ubie- 
głych. 

— Panle prezesie — przerywamy na- 
„szemu interlokutorowi—czy były sprzy- 
iające warunki pracy 1 jakle? 

— Jeżeli chodzi o warunki sprzyja- 
jące, to przedewszystkiem podkreślić 


Wys'awa sporfowa we bwawie 


otwarta zosianie 3 czerwca 1927 r. 


i połączona będzie z szereg'em imprez sporfowych 


Od з do 13 czerwca 1927 roku odbę-|dowym a mianowicie międzypaństwo 


dzie się we Lwowie 1-sza wystawa spor 
towa połączona z szeregiem imprez we 
wszystkich gałęziach sportu! 

Wystawa ta ma służyć przedewszy- 
'stkiem rosnącym potrzebom praktycz- 
nym naszego życia sportowego we 
wszystkich jego dziedzinach pod wzglę- 
dem handlowym w kierunku zaopatry- 
wania go w doborowy materjal po- 
trzebnych przyborów, narzędzi i apara- 
tów. W tym сїй zgrupuje ona możliwie 
jaknajwięcej firm krajowych i zagra- 
nicznych i da wszechstronny przegląd 
produkcji. sprzetu sportowego. Umożliwi 
w ten sposób sferom sportowym, do- 
kładne obznajmienie się z najdogodniej- 
szemi i z najtańszemi źródłami zakupów 


— O postępach. poczynionych w rc- należy dobrą wolę niektórych osób pozwoli zorjentować się w jakości i w 


ku bieżącym. najdosadniej Świadczyć 
mogą następujące suche dane. К:бге w 


oraz profesorów wychowania fizyczne- 


l go szkół średnich w Łodzi. którzy każ- 


cenię wystawionych artykułów, a obra- 
;zując całokształt z krajowej produkcji w 
‘tej dziedzinie. da sposobność do zbada- 


stosunku do roku ubiegłego przedsta- dorazowo ilekroć konieczność tego wy- nia, czy i w jakim stopniu wytwórnie 


wiają się dość imponująco. 50 jeżeli się 
zważy. że w roku 1025 odhyły się w 
Łodzi jedynie okrezowe zaw.xdy lekko- 
atletyczne ; pięciobój panów o mistrzo- 
stwo Polski, a w roku bieżacym. 

1) Rieg na przełaj 5 Кіт. © mistrzo- 
stwo okręgu. 

2) Zawody okręgowe panów o mi- 
strzostwo, 

3) Zawody okręgowe pań a :nistrzo- 
stwo. 

4) Pięciobój panów o mistrzostwo. 

5) Międzyklubowe zawody propa- 
zandowe. 

6) Rieg drużynowy o mistrzastwo. 

Т7) Zawody lekkoatletyczne 3 mała, 
to każdy przyzna, że w roku 1026 lukka 
atletyka w Łodzi uczyniła bardzo znacz 
пу. postep. 

Należy przytem podkreślić, iż zł- 
wody zań o mistrzostwo, pięc bój pa- 
nów i bieg drużynowy o inis'*zystwn 
okręgu. odbvły się w okręgu łódzkim 
poraz pierwszy. 

Dalej. jak panu zapewne wtadono, 
dzięki usiinym staraniom Ł.O.7.L.A, od- 
był się w Łodzi w r. b. pięcobój o mi- 
strzostwo Polski dla pań. W pięci мўш 
tym Łódź niestety nie mogła zdobyć 
należnego miejsca, ponieważ duże 1a- 
sze gwiazdy. lekkoatletyczne — e 
Kolska і Wentlówna, naskmiek 070-1 
wych przepisów szkolnych, nie mogły 

-w zawodach: tych brać udztału. 

Wogóle muszę panu przyznać, że je- 
stem szczerze zadowolony z pracy iek- 
koatletów w Łodzi, jak również na pro- 
wincji. 

Na skutek starań zarządu Ł. O. 7. 
U. A. udało się również w roku bieżą- 
eym zorganizować lekkoatietyczny poď- 
vkręz w Kaliszu oraz urządzić zawody. 
w pięcioboju о mistrzostwo Kalisza, 
araz ogólnokaliskie zawody lekkoatle- 
tyczne. 

— Czy jest pan, panie prezesie ~a- 
<łowolony z wyników uzyskanych przez 
naszych lekkoatletów i lekkcatletki w 
roku bleżacym 

— Bardzo. Jako dowód, że z naszy- 
mi łekkoatletami liczyć słę należy po- 
ważnie, „iech posłuży przykład. że 
w stolicy w zawodach © mistrzos: 70 
pań mimo. 12 dwie 


Фе miejsce na ogólną. ilość 36 zawodni- 
ezek. 


|magała, szli na rękę łódzkim władzom 
lekkoatletycznytn. 

Największą przeszkodą w urządza- 
niu zawodów był brak terenów sporto- 
wych. 

Zarząd Ł.O.Z.L.A. rozporządzał je- 
dynie dwoma terenami, t. j. parkiem 
Ł.K.S-u į boiskiem W.K.5. Ale i te boi- 
ska były przeważnie zajęte przez pitka- 
rzy, co w znacznej mierze utrudniało 
zarządowi Ł.O.Z.L.A. przeprowadzanie 
bogatego programu lekkoatletycznego i 
zmuszało do przestwania terminów. 

— Czy w orqanizowaniu zawodów 
miał zarząd Ł.O.7.L.A. jakiekolwiek 
przeszkody natury finansowej? 

— Bardzo wielkie, proszę pana. Nie 
należy wszak zapominać, że nie- 
mal wszystkie Imprezy lekkoatletyczne 
przynosiły deficyty, z wyjątkiem pię- 
|ciohoju o mistrzostwo pań, który dał 
dochód 150 zł. Fundusze 
tworzą się jedynie ze składek człon- 
kowskich. Klub płaci 25 zł, z czego 
P.Z.L.A. ściąga 10 złotych. 

— A czy zdaniem p. prezesa sport 
lekkoatletyczny stoł w Łodzi na nale- 
żytym poziomie 

— Stanowczo nle. Brak jeszcze u 
ogółu sportowego zrozumienia dla tej 
gałęzi sportu. Zresztą mało jest ludzi 
chętnych do pracy і tylko jednostki w 
kłubach pracują intensywnie nad roz- 
wojem lekkiej atletyki. Sport ten wogó- 


go społeczeństwa. 

— Panle prezesie, czy łnteresuje 0- 
becnie ogół sportowy kwestia zatargu 
P.Z.L.A. z Ł.O.7.L.A, Czy mógłby więc 
p. prezes udzieflć nam wyjaśnień w tej 
sprawie? 

— Bardzo chętnie. Zatarg, jak wszy- 
jstkim wiadomo. powstał па skutek, `2 
P.ZIL.A. nznał organizację pięcioboju 
o mistrzostwo pań za wadliwą. 

Najciekawszym w całej tej sprawie 
jest fakt, iż'protest' wpłynął do P.Z.L.A. 
dopiero w kilka dni po zawodach, a 
myśl rerulaminu P.Z.L.A. protest wi- 
теп być wniesiony na miejscu w 10 
minut po orłoszeniu wyników. 

Wśród członków zarządn £.0.7 L.A. 
Jak | wśród sedziów lekkoatletycznych. 


tylko zawodniczki panuje z powodu tak pokopnero zała-! 
z Łodzi brały udział, Łódź zajęła trze- twienta sprawy przez P.Z L.A. ogromne sprawy prosiliśmy o wyznaczenie przez | 


|rozzoryczenie i kilku sedztów składa 
już nawet les'tymacje. mając zamiar 


'krajowe są w możności pokrywać po- 
trzeby życia sportowego. 

Niezależnie od swych czysto prak- 
tycznych zadań wystawa sportowa ma 
unaocznić obecny stan ruchu sportowe- 
go w państwie i jego poziom w poszcze- 
gólnych ośrodkach krajowych. w porów 
|naniu z rozwojem życia sportowego za- 
granicą. 

Zaznaczyć należy, iż podobna wy- 
stawa, która się odbyła w roku bieżą- 

ym w Niemczech, рой nazwą „Ge- 
solei“ cieszyła się niezwykłym powo- 
dzeniem. 

W poszczególnych działach sportu 
odbędą się następujące imprezy: sekcja 
szermiercza о charakterze międzynaro- 


wy mecz drużfnowy Rumunja — Pol- 
ska. W powyższych zawodach zapew- 
niony jest udział zawodników tej miary, 
jak Friedrich mistrz Polski w szpadzie i 
florecie, Paape. mistrz w szabli, mjr, 
Nussbaum rtm. Segda, ppłk. Perini i 
wielu innych. 

Program sekcji automobilowo - mo- 
tocykłowo - kolarskiej przedstawia się 
b. interesującą: kolarze urządzą bieg 
rozstawny Kraków — Lwów. motocy= 
kliści zaś i automobilści wielkie zawo- 
dy międzynarodowe. 

Z awiatyki odbędą się pokazy lotni= 
cze, które obejmują 2 loty: a) akroba» 
tyczny i b) z pasażerami. 

Dział fotograficzny obejmie cały sze- 
reg podsekcji, tak. by każdy dział spor- 
tu był reprezentowany. 

W dzłale lekkoatletycznym odbędą 
się następujące konkurencje:: bieg 5.000 
mira 3 tys. mtr. 1.500 mtr. 1.000 mtr., 
800 mtr., 400. 200, 100, skok w dal, rzut 
dyskiem i kulą i wiele innnych. 

Sekcja tennisowa odbędzie w czasie 
od 3 do 6 czerwca wielki trójnecz ті 
dzypaństwowy Czechosłowacja, Rumu- 
nia, Polska, 

Niezależnie od tego międzymiastowe 
zawody Łódź — Warszawa — Lwów. 

Z zagranicy spodziewany jest przy= 
jazd Korzelucha, Macenauera, Zemiera, 
Gotlieba (Czechosłowacja). Mischu, Ro= 
setti, San Gali, Prelie (Rumunia). Pole 
skę reprezentować będzie Czetwertyfń= 
ski + Kle'nadej, bracia Stolarow, 
szewski, Rychterówna, og: 


Siatkówka i 


Koszykówka 


w dniu 2 stycznia w gimnazium niemieckiem. 


Łódź, 31 grudnia. 


2) miejska szkoła handlowa — szka 


Dnia 2-go stycznia o godzinie 16-ej ła realna p. Wiśniewskiego. 


w Sali gimnastycznej gimnazjum nic- 


ŁO.Z ŁA. |mieckiezo mistrza Łodzi, „Ośwłata” n- 


rządza następujące mecze w piłce siat- 
kowej i koszykowej: 


шу dodatkowo. 


3) SS Union — YMCA. 

4) AZS — „Oświata* i 

5) mecz w piłkę koszykową pomięs 
dzy drużynami eHrtha П — Gimn. im 


1) mecz drużyn żeńskich, które poda | Piłsudskiego. 


le nie znalazł jeszcze poparcia u starsze- | 


Echa pobytu „Warty*w Szczecinie 


Jak już donosiliśmy, poznańska „War- | wicz 3, Przybysz i Stalifiski, 

ta* rozegrała w czasie Świąt Bożego, W drugim dniu „Warta“ grała z 
Narodzenia dwa mecze w Szczecinie. | Verein fir Bewepungspiele Stettin na 
W pierwszym dniu „Warta“ pokonała remis 3:3 (1:2) przyczem bosko wsku- 
w wysokim stosunku szczecińskiego | tek braku mrozu było roamokłe i „Маге 
mistrza Stetiner Sportclub w stosunku | а“ nie mogła przeprowadzić kombina» 
5:1 (3:1), mając wybitną przewagę nad cyjnej gry. Bramki dła poznańczyków 
miejscowemi i pokazując doskonałą for- | zdobyli Staliński, Spojda (karny) i Przy 
mę. Bramki dla polaków zdobyli Rocho- | bysz. 


ŁR. 8. zaproszony Na ub Teusz „Щу“. 


Łódź. 31 grudnia, | do 12 czerwca 1927 roku odbędzie się 
Pod adresem Ł.K.S. nadeszło zapro- | w Poznaniu szereg spotkań piłkarskich, 

szenie od К. S. „Warta“ na jubileusz w których weźmie udział Ł.K.S. oraz 

obchodu 15-lecia istnienia klubu. W cza-|„Cracovia*, 

sie tygodnia jubiluuszowego t. j. od 5-gol 


Nowv lokal 1, Z. О. Р. N. 


Łódź, 31 grudnia. | ulicę Piotrkowską Nr. 150 do lokalt 
Z dniem -1go stycznia 1927 r, prze-| własnego. Dotychczasowy lokal Ł. Z. 
niesiona zostanie siedziba Łódzkiego, O. Р. М. mieści się przy uł. Traugutta 4 
Okręzowego Związku РИК Nożnej па! 
! sa отлу D ТИРЕ УТЕРИ 
łódzkich zgłasza wystąpienie z Р. 7. — W roku ubiegłym, prosze рала, 
L.A. Ł.O.Z.L.A. posiadało zaledwie 4 człon- 
Celem  bezstronnego wyświetl гла ków, dziś jest ich 11-tu. 
Na zakończenie prosze pana przy 46 
P.Z.L.A delegata į przypuszczam. iż aa do wiadomości. że jestem doprawdy mi 
zasadzie obopólnego porozumienia spra- łe zdumiony, 'ż prasa, chcąc przek? 'ać 


Na zawodach tych łodzianka Kolska wogóle wvcofać sie z pracy lekknatle- wa ta bedzie ostatecznie przychylaie się o właściwym stanie rzeczy, йога 


pobita rekore Polski w oszczepie — rzu- tvczenj w Ładzi Niektórzy nawet ida dla Łodzi załatwiona, 


tem klas"cznvm. 
Wyniki kkkoatletyczne w 20-tu z gô- 
Tą wypaikach zostały poprawione, 


dalej bo maia zamiar wogóle odzrwaś 
seod P 7 L.A. 

| 

i 


do źródła i za to składam panu najser< 
| — Panie prozed- — pytamy dalej—  decznieisze podzieknowanie. 


jite członków liczy obecnie okręg łódz- КЛ 


Na znak protestu i leden z klubówaiki? 


St 8, а 254 FXPRESS WIT CZORNY. 


Dziś początek o godz. 3.80 


NĘEDZNIGY 


| айынан VIKTORA HUGO 


=> Ceny miejsc na I-szy seans: 
чан дына ZZ balkonowe 1 zis Каст 5 пс 2 zł 


RUDOLF VALENTINO 


"MER" „Niewolnik Zmysłów” (ШИШ 


8 dramatycznych aktów na tle namiętnych „Walk Byków“ w Hiszpanii, w rolach gł Rudolf Valentino 
Nad program: 2 aktowa farsa pod tytulem: „Bill Bokser zwycięża. 


Początek o godz, 4-ej, w sobotę i nie- 
{| dzielę o 2-еј, ostatni seans о 10-ej w, 


ШШШ! 


PRENUMERATY DZIENNIKÓW, 
czasopism i wydawnictw książkowych Ę 
— przyjmuje — 


KSIĘGARNIA „CZYTAJ” 


Łódź, Narutowicza 2. 


Największa rewelacja dla Łodzi!!! | 


Pierwszy olbrzymi film rosyjski z Krwawej — niedawno 
minionej przeszłości: 


„BIAŁE NOCE“ 


(Dzieje primaballeriny Jego Cesarskiej Mości) 


NOWA USTAWA STEMPLOWA 


obowiązuje od dnia 1-go stycznia 1927 r. do nabycia za zł 1 gr. 20 


w Księgarni „CZYTAJ“ 


Łódź, Narutowicza 2. 


7 LECZNICA 
sfe Radia Gum sg: lekarzy specjalistów i gabinet dentye 


PREZERWATYWY = styczny przy Górnym Rynki, — 
najlepsza marka śwłatowa Piotrkowska 294, tel. 22.89, 
Żądać w skłudach aptecznych KOR (przy przystanku trzmw. pabjaniekich), 
aptekach, perfumerjach 1 w skła- przysmuje chorych w chorobach wszyst 

дә‹п optycznych. z k'ch specialnuści od g. 10 гапо do 6-еў 
оо poł Szczepienie ospy, analizy (mos 


Ceny sprzedaży detaliczne! А 
za шиш: Ne 1408 1 dol amer | 76 kalu, krwi, Біо еіс) operacją 


OLLA jest ud >wodniono naj- Porada 3 złote. 
starszą przodującą m: B — Wizyiy na mieście. — 
światową, udowodnione Zshiegt 1 operacje od итоату. Kąpieta 
bezpieczniejszą. świetlne, Naświetlama lampą kwarco= 
OLLA ma udowodniono naj- wą; Zęby sztuczne, korony złote, piae 
h większe rozpowszechnienią tynowe i mosty, Roenigen, 
a Pelna чагаа za każda | W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 
szt ul A 
IDDDODCOGOGA 


Ur. mea. 
| Najlepsze patefony i др? BNIN ГЕ 
robót, muzyki, 
„Peolion RA 


tańców, przyjętą 
2.8 do10 rano zostame do piet 


Reżyserji głośnego na cały świat rosyjskiego realizatora 


DYMITRA BUCHOWIECKIEGO 
| бкр ош LAURĄ LA PLANTE шу 


зна, 


Orgjastyczne sceny za kulisami halefu вагекіедо!!! 


BACHANALJE OFICERÓW CARSKIEJ GWARDJI! 
ЗАК PRZYGOTOWYWANO PRZEWRÓT!!! 


Ochrana działa: rozstrzeliwania bojowników rewolucji! 
Rywalizacja między Wielkim Księciem, Sergjuszem 
a nofężnym kogaczem a miłość primaballeriny 
kalefu carskiego l 


Rewelacyjne zazulisy dworu pełersbursk'egol 
Film, na który już dawno czekano!!! 


Piotrkowska Ne 47. | od5— 8 w | yszorzędnej fr 


mamat | Południowa № 25| blowki. Po ток 
tet. 40-26 praktyki świades 


ҖАХАААХХАХАХХААКАААЛХААЛАХАААААААХААААХ. 
INSTYTUT „KEVA“ PARIS i|specielista chorób|ctwo т posada, 


skórnych | wene: "w 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Ceglelniana Xe 6 m. З. услу Leczenie] Zcze We 04 


Odmład anie 1 konserwacja cery. Usuwanie zmar || Światlem, (Lampa oj зир. „Samo 

szczek. Odilvszczenie podbródka 1 karku. Kształio- kwarcowa. zrelność*, 

к; rysów twarzy — UpięXszanie twarzy па Za | Przyjmuje 
od 9 11 


i wieczorki. Przyjm od 10—8 w., panowie od 2-4, RER 
DOOOOCKOOOOOOGOGOOCODODODOGOCOOOOOOCA 


i — 8. W. Bogdano: 
jod 5—8, wicz_Nawrot Ne. 4 


Lekarz - nit 


PREMJERA — JUTRO. ZE |.) SP q E E |gebione legityma-| farmo katalog piyi 
з= 88 cję służbową пг. U gramefonowych 
l; = ZEE. 5500 |44, wydaną przez) najnowsżych nagrań 
"8552 | | Okręg Szkolny |wysyła no nadesia= 
U przyjaóje w jecz |E 4 ЕЗ 2 Я ow lEdwardowi Sikor-|ntu adresu i znac 
2 nicy przy nl. Piotr | ; 55559 skiemu. _ Odnieść| ka pocztowego „Pok 
кошке] 28, JÄ э lac PR) E wynagrodzeniem] ska буш" Was Ф 
a |codziennie od godz. 5 na ul. Pomorską a, Marszałkowski 
$ Е Ё 2—1 wiecz ZE | + о. 104.4 
Рә W Łodzi zł. ša- ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
Prenumerata: miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie== Ogłoszenia . 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe і zaślubin pd 
Odnoszenie do domów 40 groszy. Z tekście 10 21. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. о 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
łoszeń inistr. . З x х К 
Redękcja 1 Administracja, Piotrowska 49, , po poł. Rękopisów niezamówio+ ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 ат. Poszuk. pracy 5 gr. Майшша. 50 gą 
пу redakcji 27-24, 36-43, 36-14 nych mle zwraca się. — — — 
jm administracji 22-14 — — — — Godziny przyjęć redakcji 6—7 Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 


jwnietwo „Republiką* Sp. z ogr. odp. Wladyslaw Polak. "W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowską 49 | 15, - -_ Redaktor odpow. 36101 Burmam ~ 


